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Wy Polacy, 
z Ziem Odzyskanych, 


jesteście owode m 
zywym 


nieugiętości polskiego 
ducha narodowego! 


ROK II 


Dzienniki 


PARYŻ. 10.11. (API). Prasa bry- 
tyjska zamieszcza szereg artykułów 
na temat trudności władz angielskich 
w zaprowiantowaniu strefy brytyj- 
skiej w Niemczech. 

Dzienniki biją na alarm i grożą, że 
obecra sytuacja doprowadzić może 
do śmierci głodowej ludności niemiec 
kiej. Podobno władze niemieckie 
związków zawodowygh  oświadczyły 
wczoraj na konferencji prasowej, że 
nie mogą dać żadnych gwarancji, iż 
robotnicy zachowają się spokojnie o 
ile ich sytuacja nie ulegnie zmianie. 
Członkowie brytyjskiej komisji kon- 
trolnej Douglas i Robertson udali się 
do Londynu. Jednocześnie rozesłano 
okólnik do wszystkich funkcjonarju- 
szy, którzy sprowadzili swe rodziny 
do strefy okupacyjnej, wzywający do 
odbycia przeszkolenia wojskowego. 


Zaborczy sąsiad zachodni na 
przestrzeni wieków odrywał sy- 
stematycznie ziemie dziś odzyska- 
ne od pnia macierzystego. Zrabo- 
wane nam obszary usiłowano ger- 
manizować, tępiąc jednocześnie 
wszelkie przejawy polskości, ni- 
szcząc ślady polskiej kultury, któ- 
ra wyglądała z każdego niemal 
starożytnego zakątka tych ziem, 
zdobiła najpiękniejsze pamiątki 
przeszłości. 

Mimo świadomej i konsekwent- 
nej akcji germanizacyjnej, zapo- 
czątkowanej na wielką skalę przez 
Fryderyka II, a kontynuowanej 
przez Bismarka, Hakatę i Hitle- 
ra, mimo niemczenia od 1898 r. 
nazw miast i wsi polskich, prze- 
śladowania dzieci za polską mowę, 
mimo odwiecznych germańskich 
haseł „Ausrotten' i „Vernichten'”-- 
polskość na naszych ziemiach ży- 
je i żyć będzie po wieczne czasy. 

(Z przemówienia Wiceprezyden 
ta ob, Barcik iego na 
A «szą Autochtonów w Warsza- 
wie). 


LONDYN, 10.11. Omawiając wizytę 
Palmiro Togliatti w Belgradzie oraz pro- 
pozycje marszałka Tito w sprawie Krai- 
ny Julijskiej „Daily Telegraph“ pisze: 
„Należy podkreślić, że oferta oddania 
Triestu Włochom stanowi ze strony Ju- 
gosławii wysiłek dla pozyskania sympa- 
ti Włoch. Niewątpliwie propozycja jest 
zwrotem w ustosunkowaniu się marszal- 
ka Tito wobec Włoch i może przyczy- 
nić się do pomyślnego rozwiązania za- 
wiłego problemu Triestu. Każde rozwią- 
zanie, które może doprowadzić do do- 
brych sąsiedzkich stosunków pomiędzy 
Jugosławią a Włochami, powinno być 
przyjęte m zadowoleniem. Triest powi- 
nien być wolnym portem i służyć inte- 
resom gospodurczym całej środkowej i 
wschodniej Europy. Propozycja marszał- 
ka Tito nie stoi w sprzeczności z tym 


Gen. Anders osiedla 


. | rozmieszcza 


LONDYN, 10.11. (Obsł. wł.). Z Lon- 
dynu donoszą, że generał Anders miano- 
wany został „dowódcą polskiego korpu- 
su osiedlenia | rozmieszczenia", 


18:15 


NOWY JORK, 10.11. (BBC). Ostatecz- 
ae wyniki wyborów w Stanach Zjedno- 
czonych przedstawiają się następująco: 
partia republikańska zdobyła ogółem 18 
milionów głosów, zaś partia demokraty- 
czna 15 milionów. 


Repatriacja Polaków 


z Niemiec 


LONDYN, 10.11. (API). Brytyjska słut- 
ba informacyjna w Niemczech donosi, że 
45.000 Polaków w strefach zachodnich 
przyjęło propozycje UNRRA w sprawie 
powrotu do Polski. W strefach zachod- 
nich znajduje się jeszcze 107.000 Pola- 
ków. ; : LONDYN. 10.11. (BBC) 

Bomby 

PARYŻ, 10.11. Agencja France Presse 
donosi, że na jednej z głównych ulic mia 
sta Feldkirch we francuskiej strefie oku- 
pacyjnej w Austrii, wybuchły 3 bomby, 
podłożone przez nieznanych sprawców. 
Szczęśliwie ofiar w ludziach nie było. | 
Francuskie władze wojskowe dokonały | 
szeregu aresztowań wśród osób podejrza- 
nych o zamach i zarządziły godzinę poli- |. 
cyjną od 20 do 6 rano. : 


Dz: S Ž 
Poo potrzebuje każdej pary 
Korupcja, oszustwo, bałagan. 


Nowy rozkład — stary bałagan. 
„Mleka nie ma, ko referentka 


na tradycyjnym bankiecie z” okazji 
objęcia urzędu przez nowego burmi- 
strza City londyńskiego. Premier o- 
mówił w swoim wystąpieniu problem 
Niemiec sytuację żywnościową, han- 
-del międzynarodowy i sprawę roz- 

rojenia. p 

Na wstępie premier Attlee oświad- 
czył, że W. Brytania ma zamiar 
współpracować z ONZ i innymi orga- 
nizacjami mi narodowymi we 
wszelkich dziedzinach życia politycz- 
nego i społecznego. Organizacje te po 
winny być wykorzystane nie tylko dla 


wyraża się onanie, że w 


Lublin, poniedziałek 11 listopad 1946 r. 


CAZETA LUBELSKA 


NIEZALEZNE PISMO DEMOKRATYCZNE 


brytyjskie 


Francuzi 
mówią o szantażu 


Wskutek bowiem zmniejszenia brytyj 
skich sił wojskowych w Niemczech, 
ochrona kobiet j dzieci angielskich o- 
barczyłaby komisję kontrolną. Ar- 
mia okupacyjna — głosi okólnik, mu 
si być zarezerwowana dla zbrojnej in- 


Dziś © stron, 
Cena 3 zł 


E, 342 (64) 


hiją na alarm 
EA EAE TON, O KARERA TET NA 


e 
terwencji w wypadku, gdyby wybu- 
chły rozruchy, 

W związku z tymi wydarzeniami, 
dzierniki francuskie wyrażają po- 
śląd, że cała ta afera jest wielkim 
szantażem ze strony Niemców, któ- 
rzy nie mogąc osiągnąć polepszenia 
swego poziomu życiowego drosą 
współpracv, próbują uczynić to za po 
mocą gwałtu. 


Na porządku dziennym znowu: 


Rumunia, Bulgaria, 


NOWY JORK. 10.11» (API). Na po 
siedzeniu Wielkiej Czwórki ministro 
| wie postanowili odłożyć dyskusje na 
temat Triestu, a w międzyczasie o- 


„Daily Telegraph" o propozycjach „Marsz. Tito 


założeniem. W każdym razie bezpośred- 

nie porozumienie i w tej sprawie i w 

szeregu innych spraw pomiędzy Wto- 

chami i Jugosławią jest bardzo pożądane 

i zasługuje na wszechstronne poparcie. 
WYR > 


Nowi członkowie ONZ 


NOWY JORK, 10.11, (BBC). Walne 
Zgromadzenie Narodów jednoczonych 
przyjęło jednomyślnie: Szwecję, Afgani- 
stan i Islandię w poczet nowych człon- 
ków Organizacji. Delegat Polski, amba- 
sador Lange podk:eślił w swym prze- 
mówieniu daży wkład Szwecji w dziel. 
niesienia pomocy zarówno w czasie woj 
ny, jak i podczas pokoju. Obecne sto- 
sunki Szwecji z państwami sąsiednimi 
określił amb. Lenge, jako wzór dobre- 
go współżycia międzynarodowego. 


Nowo przyjętych członków powitał w 


imieniu Zgromadzenia min. Mołotow. 


ieżenia przyszłym wojnom, ale 
ż z celu sę Sei aor areari 
wej współpracy y stwami, 
Mówiąc dalej o pracach ONZ, Attlee 
stwierdził, że jedynym słusznym spo- 
sobem podejścia do wszystkich pro- 
blemów jest stawianie pytania, czy 
dane zagadnienie przyczynia się do 
-pokoju i wzajemnego zrozumienia. 
Omawiając z kolei politykę W.Bry- 
tanii premier Attlee pochwalił Bevi- 
na za jego stanowisko ra konferen- 
cjach międzynarod i oświad- 
czył m. in., że działalność W. Bryta- 
nii w Indiach, Birmie oraz w kolo- 
niach zadaje „kłam twierdzeniom, ja- 


; ———000 0 0 
Plan unii gospodarczej Niemiec 
_ WASZYNGTON. 10.11. (API). W miarodajnych kołach amerykań- 


przyszłym tygodniu rozpatrywany bę- 


mu”, 


Węgry i Finlandia 


mówić traktaty z Rumunią, Bułgar'ą, 
Węgrami i Finlandią, a dopiero póź- 
niej powrócić do traktatu z Włocha- 
mi, Przewodz:ł minister Mołotow. 

Minister Bevin wysunął zarzut, że 
Rada rie pracuje zgodnie z przyję- 
tymi postanowieniami, gdyż wcąż 
powraca do spraw uchwalonych więk- 
szością 2/3 w Paryżu tak, jakby kon- 
ferencja paryska nie miała żadnego 
znaczenia. 

Mołotow odpowiedział, że ma wiel 
kie uznanie dla konferencji parys- 
kiej, ale niektóre klauzule traktatów 
są niespraw'edliwe albo zbędne. Min. 
Mołotow poparł następnie sugest'ę pol 
ską, wysuniętą na konferencji w Pa- 
ryżu, zgodnie z którą Włochom po- 
winno s'ę zabronić tworzenia organi- 
zacji faszystowskich. Byrnes wypo* 
wiedział się przeciwko propozycji Mo 
łotowa, twierdząc, że rząd włoski 
przyjął już zobowiązanie nie tworze 
nia organ'zacji paramilitarnych i że 
trudno jest zdefinicwać pojęcie orga- 
nizacji faszystowskiej. 

W czasie dyskusji nad sprawą że- 
glugi ra Dunaju, Bevin oświadczył, 
że Wielka Brytania nie zrezygnuje ze 
swych przedwojennych praw. 


Attlee: Kluczowy problem, to Niemcy 


Premier | za 
brytyjski Attlee przemawiał wczoraj | rów 


koby brytyjska wspólnota narodów o- 
parta trao zasadach imperial'z- 

Głównymi celami polityki bry- 
tyjskiej jest powszechry pokój i u- 
wolnienie ludzkości od wielk'ego cię- 
żaru zbrojeń; rozbrojenie jednak nie 
może być jednostronne. Najbliższym `“ 
zadaniem W. Brytanii jest praca nad 
odbudbwą świata i ogólnym dobroby- 
tem. W. Brytania realizuje te zam'e- 
rzenia na drodze współpracy z ZSRR 
i St . Zjednoczonymi, które mogą w 
znacznym stopniu przyczynić się do 
osiągnięcia i utrwalenia spokoju i do- 
brobytu na całym świecie. Za kluczo- 
wy problemat w tej dziedzinie uwa- 
ża premier Attlee ustalenie przyszło- 
ści Niemiec. 

Z kolei premier brytyjski przeszedł 
do omówienia poważnej sytuacji żyw 
nościowej. Oświadczył on, że rząd W. 
Brytanii musi w pierwszym rzędzie 


wyszła za mąż”, i 
Sport. nide 


dzie w departamencie stanu anglo- amerykański plan unii gospodarczej 
Niemiec. Plan ten przedstawiony zostanie następnie Radzie Wielkiej 
Czwórki, gdy nadejdzie moment roz patrywania sprawy pokoju z Niem- 


myśleć o zaspokojeniu potrzeb swego 
narodu, ale nie zapomina również © 
ludności innych krajów. 


Y 


Str. 2 


„Polska potrze! 


NOWY JORK, 10.11, W toku dyskus;i 
w komisji ONZ nad statutem nowej or- 
ganizacji dla spraw uchodźców, mającej 
przejąć od UNRRA opiekę nad wysied- 
lonymi, członex delegacji polskiej Józef 
Winiewicz przedstawił stanowisko Polski. 
Delegat polski podkreślił, że Polacy sta: 
nowią największą liczbę deportowanych 
i Polska jest bardziej od innych krajów 
zainteresowana w iozwiązaniu tego pro- 
biemu w skali międzynarodowej. (Rad- 

a Winiewicz pełnił na wiosnę bież. ro 
tu funkcję wiceprzewodniczącego Kom:- 
sji dla spraw uchodźców ONZ, która o- 
bradowała w Londyn.e). , 

„Pierwszym punktem” prac nad roz- 
wiązaniem problemu — oświadczył Wi- 
niewicz — jest usunięcie spośród uchodź- 
ców tych wszystkich elementów, które z 
wielu przyczyn nie zasługują na żadną 
pomoc międzynarodową. Chodzi przede 
wszystkim o elementy skompromitowaade 
współpracą z hitleryzmem i faszyzmem, 
które w chwili obecnej stanowią rdzeń 
oporu i pcobugandy przeciwko repatria 
cji do krajów macierzystych. Propagan 
da ta zaszła tak daleko, że zaczyna za- 
truwać atmosferę współpracy politycznej 
w sercu Europy“. 

Rozwiązanie problemu * uchodźców 
przez emigrację do krajów zamorskich 
okazało się dziś iluzoryczne. Niewiele 
krajów chce przyjąć emigrantów i tylso 
w niewielkich ilo'ciach. Poza tym są to 
często kraje, których waruoki klimaty- 
czne są nie do wytrzymaaie dla Euso- 
pejczyków. Tragiczny jest lo» tysięcy Po- 
laków. którzy nie mają żadnych szans 
stworzenia sobie normalnych warunków 
życia. Dzieje się to w chwili, kiedy Pol- 
sce poitzebna jest każda para rąk dla 
odbudowy kraju. Polska pragnie powro- 
tu swych obywateli, chociaż, jak wielo- 
krotnie to podkreślano, rząd polski nie 
chce hikogo zmuszać do powictu. 

Przechodząc do konkretnych zaleceń 
delegat polski zwrócił uwagę na to, Że 
wielu uchodźców pozostaja na obczyźnie 


mse MIE WIEM S TŁA WANA 


0050 wczataj: 

STANY ZJEDNOCZONE zamierzają od- 
wołać swego przedstawiciela z Albanii, 
ponieważ rząd Albanii „nie uznał dwu- 
stronnych zobowiązań, zawartych przed 
" wojną”. J 

W GDAŃSKU została podpisana umn- 
wa z przedsiębiorstwem duńskim, które 
wykona w naszych portach prace restau- 
racyjne į inwestycyjne. 

DO GDYNI przybył statek amerykań- 
ski, przywożąc w.ększy transport paczek 
dla polskich adresatów. 

RZĄD FRANCUSKI zaproponował rzą- 
dom W. Brytanii i Stanów Zjednoczo- 
nych wspólne uregulowanie sprawy ży- 
dowskiej. z 

W BRYTYJSKIEJ IZBIE GMIN odbv- 
ła się debata nad poprawą „ciężkich wa- 
runków życiowych** Niemców. Lordow e 
domagają się przyśpieszenia tempa zwal- 
niania jeńców niemieckich “z Anglii, po- 
nieważ w Niemczech odczuwa %ię brak 
anężczyzn. ' 

DR PETER HAFENMAYER, prezydent 
Trybunału Denazyfikacyjnego w Schwa- 
benmucnchen k. Monachium został are- 
sztowany i skazany na 12 lat więzienia, 
ponieważ okazało się, że był on aktyw- 
nym hitlerowcem. 

KOLAROFF został powtórnie wybra- 
ny prezydentem Republiki Bułgarskiej. 

CZANG-KAI-SZEK postanowił wydać 
rozkaz do wojsk Kuomintangu o przet- 

"waniu działań zaczepnych. 

PRZY TRYBUNALE NORYMBERSKIM 

został stworzony sąd dla rozpatrywania | 


przestępstw, dokonanych przez dowód; 


ców niemieckich sił lotniczych. 


< 


GAZETA LUBELSKA 


uje 


„Delegat polski 
w sprawie międzynarodowej 
pomocy uchodźcom 


w obawie przed ciężkimi warunkami sa 


am zma 


każdej pary 


wał.” 


repatriacji jest znacznie tańszy i mądrzej 


szy. niż bułowanie nowych domów dla | 
ludzi, stórzy nie chcą powrócić do swejł 


ojczyzny, Jeżel: równocześnie-uda się po- 
wstrzymać połi.yczną propagandę prze- 
ciwko powrołowi, wówcza* tempo repa- 


spodarczymi w ich ojczyźnie. Jako do-| triacji wziośnie wielokrotnie. 


wód tego radca Winiewicz s'wierdził że 
udzielanie przez UNRRA pomocy żywno- 
ściowej rer.atriantom znacznie zwiększy- 
ło repatriację do Polski. Dlatego też 
wszelka pomoc gospodarcza 
zniszczonym krajom Europy wschodniej, 
przyczynia się automatycznie do likwi- 
dacji problemu uchodźców, którzy do- 
wiadując się o poprawie warunków życia 
w ich krajach, cnętniej do nich powraca | 
ją. Ten sposób rozwiązywania problemu 


Radca Winiewicz zaproponował prze 
dyskutowan 3 następujących punktów. 
metody usunięcia spośród uchodźców e- 
lementów krymiralnych i kołaboracjoni- 


udzielana | stów, określen's poszczególnych katego- 


rii uchodźców, środki i sposoby repatria- 
cji, pomoc dia tych grup, które nie mə- 
gą być repatriowine ani. przesiedlone 
(uchodźcy hiszpańscy), sprawy finanso- 
we międzynarodowej organizacji dla u- 
chodźców. 


———P0DO—— 


t . . Ló . . . 
owiałowy Dzień Młodzieży 
W dniu 10 listopada przypadła pierwsza rocznica założena na 
wielkim światowym Kongresie Młodzieży w Londynie Światowej Fe- 


deracji Młodzieży Demokratyczne j. 


dzisiaj liczy 46 miljonów człozkó w, 


W utworzeniu Federacji, która 
brała czynny udział młodzież 


polska: Wszystkie 5 polskich organizacji młodzieżowych (ZWM, OM 
TUR, „Wici“, ZMD i ZHP) uczestniczyły w Kongresie Londyńskim 
i wstąpiły do Federacji natychmiast po jej utworzeniu. Trzej przed- 
stawiciele młodzieży polskiej są członkami Rady Naczelnej Federacji 


(poseł Morawski z ZWM, poseł Obrączka z OMTUR i 


poseł Ignar 


z „Wici”*). Ten ostatni także reprezentuje wszystkie polskie organiza- 
cje młodzieżowe w Komitecie Wy konawczym Federacji. 


Roczn'cę utworzenia Federac ji 


Miodzieży — organizacjk która słu- 


ży sprawie trwałego pokoju — obchodził cały świat. 


am mw 


Nr 312 (821) 


Ea 


Wielka Brytania 


zwraca się do USA o psząnicę 

WASZYNGTON, 10.11. Jak donoszą ze 
Źródeł miarodajnych, Wielka  Brytan'a 
zwróciła się do Stanów Zjednoczonych z 
prośbą o dostawę w początku 1947 roku 
wielkich ilośc! pszenicy amerykańskiej. 
Dotychczas w sprawie tej nie zapadła ża 


f dna decyzja. 


————000—— 
. 

ONZ potępia 
prześladowania rasowe 
NOWY JORK, 10.11 .Generalne Zgro- 
madzenie ONZ postanowiło przez ak!a- 
mację umieścić na porządku dziennym 
rezolucję. egipską potępiającą prześlado- 
wania rasowe. - 
———000—— 


Akcja powstańcza 


w Grecji . 
LONDYN, 10.11. Agencja Reutera do 
xosi, że z południowo-zaclodniej Mase- 
donii nadeszły wiadomości. iż pawsi „ńcy 
przecięli komunikację w okolicy Salonik. 
Zerwano szereg mostów i obalono stupy 
telegraficzne. e 
Eeue G Ty a 
. . LĄ | 
Czy Niemcy się z.e 
odżywiają? 
STUTTGART, 10.11. (APN). . Komisja 
kontroli podała dziś do wiadomości, że 


|do 1 fistopada rozdano w Niemczech 


400.000 paczek żywnościowych, z któ- 
rych każda zawierała 40 C00 kalorii i 
ważyła około 25 kg. Paczki te dostar. 
czone były przez amerykańską organiz 
cję pomocy, Do końca miesiąca majs 
być rozdane paczki ogólnej wagi 4 DOC. 
ton. 


Korupcja, oszustwo, bałagan 


LONDYN. 10.11. Tygodnik „New 
Statesman and Nation” w korespon- 
dencji z brytyjskiej strefy okupacyj- 
nej w Niemczech podkreśla bezplano 
wość administracji brytyjskiej. Urzęd 
nicy brytyjscy dopuszczają się czę- 
sto grubych wykroczeń. Jako agenci 
rozmaitych firm prywatrych, zdoby- 
wają oni na własną rękę patenty i 
tajemn'ce produkcyjne znanych n'e- 


mieckich przedsiębiorstw, Pismo po- | hitlerowsk'ej, 


daje, że wiele fabryk niemieckich o- 
trzymuje pierwszeństwo w przydziale 
surowca dzięki łapówkom. Nie jest 
przypadkiem, że na czele tych firm 
znajdują się nadal hitlerowcy, którzy 
prowadzą podejrzare operacje na 
czarnym tynku przy udziale brytyj- 
skich urzędników. Dużą rolę w tych 
transakcjach odgrywaja Niemki © po- 
dejrzanej przeszłości obyczajowej i 
Pismo podkreśla, że na 


00—— 


Konferencia 


socjalistyczna 


w Bornemouth 


LONDYN. 10.11. (API). Wczoraj została. otwarta w Bornemouth 


międzynarodowa konferercja socjalis 


skiej Partii Pracy minister Opału, Emmanuel Sh.rwe!, 


tyczna. Wiceprzewodniczący brytyj* 
powitał delega- 


tów w jmieniu socjalistów brytyjskich. Chociaż “mowa jego miała charak- 
ter okolicznościowy, minister zajął się jednak sprawą stosunków z ne- 
mieckimi socialdemokratami, których zwycięstwo w wyborach w Niem- 
czech określił, jako „jedro z trzech głównych wydarzeń na arenie między- 


narodowej między konferencją w Clacton a 


obecną". 


Oczekuje się, że na konferencji delegaci z państw Europy Środkowej 
i Wschodn'ej wypowiedzą się: przeciwko nawiązariu stosunków z niemiec- 


kimi socjal-demokratami, 


00—— 


Portugalia nie zasługuje na Iryjece de QNZ 


N. JORK. (Lake Succes), 10.11. (API). 
Rząd portugalski był wczoraj przedmio- 
lem gwałtownego ataku delegatki ind j- 
skiej w kom si po'tycznej Narodów Zje 
dnoczonych, pani Pardit, W czasie oma- 
wania wni sków Aibanii, Irlandii, T 'ans- 
jordanii, Mongolii Zewnętrznej i Portu- 
galii o dopuszczenie do ONZ, pani Paudit, 
która poparła wnioski Albanii, Traas- 
jordanii i T:landn, oświadczyła: „Naszym 
zdaniem, iedno z państw ubiegających się 
o człoaxostwo ONZ. nie zavugujë na to. 
Mam aa my," Portugalię. Fakt, że kcaj 
ten ma wilka przeszłość, nie pow'nien 
zaciemniać nim jego obecnego postępo- 
wania. Oczywiste jest, że Portucalia ma 
rząd dyktatorski. Rząd ten ma wyraź- 
nie faszystowskie zabarwiene a jego 
współpraca z Hiszpanią gen. Franco nie 


przyczynia się do zwiększenia jego au- 
torytetu w świecie. Ponadto, jego polity- 
ka kolonialna jest reakcyjna. Znamy po- 
litykę rząju portugalskiego ze sposobu. 
w jaki traktuje swych poddanych w Goa 
w Indiach. Podstawowe wolności są tam 
poważnie ograniczone. Nie me prawie 
wolności słowa, a ktokolwiex krytykuje 
politykę administracji portugalskiej, sta 
wiany jest przed sądem wojennym ` nie- 
ludzko traktowany. Administracja portu- 
galska stanowi drastyczny kontrast ad- 
ministracji francuskiej w Indiach“. 


skutek odmowy udziału w operacja ck 
nielegalnych, usunięto wielu Niemców 
z kierowniczych stanowisk. Na tym 
tle dochodzi również do *złszywycE 
donies'eń, które kończą się sres7!o- 
wariem osób niewinnych. „Mew Sta- 
tesman and Nation” domaśa się w 
konkluzji kontroli opinii publ cznej 
nad adm/nistracją brytyjską w Niem: 
czech. 

Na ten sam temat zamieszcza ty” 
śodnik „Tribune” artykuł, w którym 
bije na alarm z powodu I czrych ob 
jawów korupcji w brytyjskiej stre- 
fie okupacyjnej. Tvóodnik ten dono- 
si, że do znanej fabrvki wody koloń- 
skiej „4711“ w Kolonii przybyli 
trzej urzędnicy brytyjscy w mundu- 
rach pułkown'ków i zażądali wydania 
tajemnic produkcji. Okazało się, że 
są to furkcjonariusze wielkiej fabry- 
ki brytyjskiej, która przed wojną kor 
kurowała z fabryką w Kolonii. 

Podobną wizytę złożyli funkcjonz : 
riusze brytyjscy w mundurach woj: 
skowych dyrekcji znanej fabryk. 
„Hanomag“ i domagali się wydaniu 
tajnych rysunków i plarów. Równ'eż 
w tym wypadku okazało sie, że sa 


to reprezentanci konkurencyjnej fir“ 


my brytyjskiej. Tygodnik w konklu- 
zji domaga się interwencji władz bry 
tyjskich celem ustanowien'a prawa- 
rząd-ych stosunków w  brytv'"kiej 
strefie okupacyjnej w Niemczech. 
—O)o—=—— 
Zgon wynalazcy 

szczepionki przeciw dżumie 
HAGA, 10.11. (API). Prof. Otten, wy- 


|naluzca szczepionki przeciwko  dżumie, 


zmarł wczoraj wieczorem wskutek ataku 
sercowego, w wieku lat 63. Prof. Otten 


Podkomitet komisji poliłyczn=j posta- był dyrektorria fastytntu Pasteura w Bon- 
nowił wczoraj, by Zgromadzeni : Ogólne, dorr- na Jawe Od czasu opuszczenia 
Narołów Zjednoczonych poleciło Radzie japońskiedh oboru d'a internowanych. w 


Bezpieczeńs'wa ponowne zbadał e wszy- którym przebywał jako więzień, stan je-. 


stkich pięciu odrzuconych wnisków, go zdrowia bardzo się pogorszył. 


/ 
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Mieka 


. Wojewoda lubelski ob. Wacław 
Rózga w towarzystwie wicewojewo- 
dy Szczepańskiego oraz naczelni- 
ków Wydziałów: Ogóliego —— ob. Bor 
kusiewicza i Samorządowego — ob. 
Łukomskiego rozpoczął inspekcję wo- 
jewództwa. Celem tych wyjazdów 
jest zapoznanie się z potrzebami i 
bolączkami życia gospodarczego, spo- 
łeczneśo, kulturalnego i oświatowe- 
śo Lubelszczyzny. Już od kilku dni 
lustrowane są urzędy starościńskie i 
fm nne. 

W sobotę kontrolowano Urząd 
Gminy w Niemcach. W- czasie lu- 
stracji stwierdzono, że Urząd Gmin- 
ny rie zaprowadził do tej pory ksiąg, 
natomiast zaległe świadczenia rze- 
czowe wpływają w ilościach zada- 
walających. W ciągu 3 dni, od 6 do 
$ bm. wpłynęło 9 ton. 

e m © 

Kontrola Urzędów Gminnych nie 
jest pozbawiona momentów humory- 
stycznych. W gm. Kamiorka między 
jednym z naczelników, a sekretarzem 
gminy wywiązała się następująca 
rozmowa: 


GAZETA 


nie ma 


W budżecie gmina Kamionka nie 
preliminowała ani grosza na dział kul 


tury. ` 
s. © 


Gmina Rudno, jest doskonale ad- 
ministrowana. Sekretarz ob. Zalew- 
ski jest dobrym kierownikiem prac 
samorządu gminnego. Za ściąćn'ęte 
podatki projektuje przeprowadzenie 
chodnika do szkoły i remont mostu. 


Dotychczas z 16-tu mostków i prze- 


pustów wodnych 3 naprawiono a dal- 
sze będą wyremontowane natych- 
miast po otrzymaniu drzewa ra ten 
cel. 


TLUBEŁSKA 


bo relerenika 
> wyszła za mąż” 


wą dla mieszkańców jego wsi jest 


sprawa przysłania nauczyciela. Budy 


nek szkolny jest i gromada starała 
się już o rauczyciela, ale, jak do- 
tychczas, nauczyciel n'e przyjechał. 
Sprawą tą powinno zainteresować się 
Kuratorium i jak najśpieszniej dele- 
gować odvowiedniego nauczyciela, 
który zająłby się nauczaniem 70 dzie- 
ci tej wsi. : 
s a Ld 

W gminie Abramów w.czasie go- 
dzin urzędowaria nie zastano ani 
jednego urzędnika. Wójt i sekretarz 
zajmowali się łapaniem ryb w pobli- 


| skim stawie. Sprowadzeni do Urzędu 


Jedyną bolączką jest to, że towary Gminnego nie umieli wyjaśnić, co się 


przemysłowe- z akcji zaopatrzenia 
wsi, nie docierają do tej gminy. 
Wojewoda polecił sekretarzowi śm: 
Rudno zgłosić się do Urzędu Woje- 
wódzkiego, gdzie otrzyma premię za 
swą sprawną pracę. 
* * * 
"Rada Gminna w Michowie uchwa- 
liła podatek inwestycyjny, który w 
sume da około pół miliona złotych 


— Czy duże są zaległości świad-|i przeznaczony jest na odbudowę 


czeń rzeczowych w zbożu? 
— Jeszcze tylko pięciu gospoda- 


, rzy nie odstawiło świadczeń. 
dstawia dostawa | ki, stwierdził, że najpilniejszą spra- 
mleka na zaległe świadczenia rzeczo- |: 


— Jak siç- 


we? 

— Obecnie mleka nie ma, bo re- 
Szrentka wyszła za mąż, a następczy- 
mi jej jest młodą siłą i nie wciąśnę- 
ła się jeszcze do tej pracy. Mleka 
nie przyjmuje się, bo nie ma kto za- 
łatwiać. 


Smietniki w śródmieściu 


szkół i budynku Zarządu Gminnego. 
Zainteresowanie oświatą jest duże. 
Sołtys wsi Sielce, zapytany o bolącz- 


Zamość 
Ekshumacja 


Rotunda aamojska w okresie okupacji 
byłą miejscem r1ęki i śm:erci tysięcy Po- 
łaków. Ginęli tam mężczyźni, kobiety i 
dzieci. Setki ciał męczenników zostały 
spalone, a  pioły wrzucone do pobiis- 


Na roku ul, Staszica i Zielonej znuj-| kiej rzeki, lub rozrzucone po polach. ©- 
duje się spaiona podczas działań wojen-| prawcy niemieccy nie nadążali jednakże 
nych w roku 1944 kamienica, Z ruin u-| z paleniem ofiar, część ich została: pa- 


derzają przechodnia niemiłe zapachy, 
które zatruwają dookoła powietrze. Mie- 
szkańcy sąsiednich domów urządzili «r 
bie w ruinach śmietnik, do którego wy- 
rzucają wszelkie nieczystości i odpadki. 
Odpadki te, wystawione na  dziafanie 
czynników atmosferycznych, rozkładają 
się i powoduj; owe niemiłe zapach- 
Wypadek ten nie jest odosobnionym, 
znajduje się więcej spalonych domów w 


Apel 
do lekarzy lubelskich 


Dużo mówi się o zapale studentów 
do nauki i o ciężkich warunkach ich 
pracy, Un'wersytev MCS jest jeszcze 
młody, Brak mu odpowiednich pomie 


Lublinie o podobnym zastosowaniu. Czy szczeń į urządzeń. Wiele rzeczy trze- 
nie można tej sprawy w jakiś sposó |ba poprostu „wykuć“ z książki i obej 


załatwić? 


Detektywi 


+ Š 


Kobiety angielski- ze względu na ra- 
-cjonalizacjęą artykułów żywnościowych 
zmuszone są poświęcać dużo czasu na 


rzeć na ilustracj , gdy nie możra zaz- 
najomić się z n'mi praktyczn'e, inne 
trzeba z książki uzupełn'ć i pogłębić. 
Lecz ks'ążkę trzeba mieć. Niesposób 
poznać gruntownie przedmiot tylko 
na podstawie notatek z wykładów— 
mają ore zawsze pewne braki i nie- 


zakupy, dokonanie których wymaga w dokładności. Wydawane przez Koło 
, wielu wypadkach długotrwałego wystawa] Med. skrypty — książki n'e zastąpią. 
nia w dobrze nam nanych „ogonkach”.] Trzeba ją mieć co pewien czas, choć 
Okazuje się, iż w wielu miastach angiel-f ną noc tylko, choć na parę godzin w 


„skich złodzieje skorzystali z* tego faktu 
który ułatwia im bardzo robotę“ i roz- 
poczęli masowy rabunek pozbawionyc' 


bibliotece akademickiej. 
Koło Medyków apeluje gorąco do 


przez dłuższy czas w ciągu dnia opieki PP. Lekarzy lubelsk'ch, którzy już 
_ mieszkań. Zapobiegliwe gospodynie an-| niejednokrotnie wykazali wiele zro- 
gielskie znalazły jednak wyjście z tejj zumienia dla potrzeb studentów: aby 
n'eprzyjemnej dla nich pac i nie] ze swych księgózbiorów of'arowal: do 
„pozwoliły bezkarnie rabować swych mie-| raszej biblioteki książki medyczne. 
szkań. Mianowicie w jednym z miast an-| Będą one na pewno wykorzystane 
gielskich członkinie Ligi Gospodyń Do-| przez młodych medyków. | 
mowych uformowały spośród siebie od- Ab EŃ oA 
dział detektywów, którego zadaniem jes' Na odbudowę 
pilnowanie mieszkań, których właściciel- 
ki wyszły po zakupy. Sposób ten okazał Warszawy 
się nadzwyczaj skuteczny i po przychwy-| T Publiczne Przedszkole na Czwartk» 
ceniu przez detektywów w spódnicach | zł 200: Zarząd Związku Pracowników Sa 
kilkunastu rabusiów, ilość kradzieży m e- f morządu Tery'oriainego i Użyteczność 
szkaniowych uległa dużemu zmniejsze Publicznej, Oddział w Lublinie == zł 


. . 
NI. O 


stało z trzema ich urzędnikami, Mo- 
że gdyby n'e te ryby to i kwestia po 
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Powszechne wykiady 


uniwersyteckie 


Uniwersytet Marii Curie-Skłodow* 
skiej w Lublinie ogłasza następujące 
wykłady: Niedziela: 17.11.46, Prof. 
Dr. Józef Parnas, Kierownik Kate- 
dry Mikrobiologii: „Na pograniczu 
przyrody żywej i nieożywionej. Nie- 
dziela, 24.11.46. Prof. Dr Aleksan- 
der Ossendowski, Kierownik Katedry 
Psychiatrii: „Lokalizacja mózgowa 
funkcji psychicznych" Niedziela 1.12. 
46 r. Pro%, Dr. Stanisław Z/'emecki, 
Kierownik Katedry Fizyki Doświad- 
czalnej „Promienie kosmiczne". (ze 
względu na demonstracie wykład od- 
będzie się w Auli UMCS AL Racła* 
w.ckie 20)- Niedziela 8.12.46. Prof. 
Dr. Witold Sławiński, Kierownik Ka- 
tedry Botaniki i Fizjologii Roślin 
„Zjawiska socjalne w świecie rośl'n- 
nym“. Wykłady odbywać się będą 
w sali Farmacji — Krak. Przedmie- 
ście 56 (parter). Początek wykładów 


datków nie przedstawiała by się taklo godz. i6-tej: Bilety w cen'e zł. 20 


źle. N'e wysłano nawet nakazów płat 
niczych za rok bieżący, a z roku u- 


biegłego pozostały poważne arogi 
ści. 


Krasienin 


(dla uczącej się młodzieży zł. 10) do 
nabyca w kasie przed wykładem. A- 
bonament na cały cykl 75 zł., ze zniż. 
ką 40 zł. 


Ku czci Ś.p. ireny Kosmowskiej 


Żeńska-Szkoła Gospodarstwa w Kra- 
sieninie wypuszcza co roku szereg mło- 
dych absolwentek, należycie przygotowa- 
nych do dalszego życia, do prowadzenia 
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w Rotundzie 


chowana we wspólnych mogiłach na dzie 
dzińcu lub w celach Rotundy. 

Komitet Rotundy w Zamościu obecnie 
przystąpił powtórnie do ekshumacji ciał. 
Jedna zbiorowa mogiła zostałą już ror- 
kopana. Znaleziono w niej stosunkowo 
dobrze zachowane zwłoki mężczyzn, xo- 
biet i dzieci. 

Od poniedziałku tt bm. celem ułat- 
wienia identyfikacji zwłok na teren Ro- 
tundy będą wpuszczani wszyscy zainłe- 
resowani, 

W najbliższym czasie rozpocznie się 


własnego gospodarstwa lub objęcia ort- 
powiedniego stanowiska. 

Szkołą ta została założona przez pełną 
zalet i zrozumienia ważności przygolo: 
„wania młodych dziewcząt do przyszłej 
„pracy śp. Irenę Kosmowską. 

W: ostatnich dniach w Krasieninie od- 
był się zjazd b. uczennie szkoły, poświę- 
cony uczczeniu pamięci  założycietki. 
Zjazd zgromadził ponad 100 absolwentek 
szkoły. Ponadto w zjeździe wzięło udział 
miejscowe Koło Młodzieży Wiejskiej 
„Wici“ oraz pracownicy i słuchacze U- 
niwersytetu Ludowego w Ługowie. Na 
zjeździe b. wychowanki szkoły omówiły 
warunki i rezultaty obecnej pracy. 

Uczestniczki zjazdu powzięły uchwałę 
nazwania szkoły imieniem Ireny Kos 
mowskiej oraz utworzenia funduszu ty- 
pendialnego dla najbiedniejszych uczen- 
nie szkoły. Absolwentki szkoły postano“ 
wiły również wznowić działalność „Koła 


eksbumacja zwłok, pochowanych w ce-| b. Wychowanek Krasienina* | w tym ce- 


lach Rotundy. 


Lubartów 


W Lubartowie odbyła się konferencja 


lu został wybrany nowy zarząd Koła. 


ma głos! 


mimo wielu wysuwanych trudności, wy* 


gminnych referentów oświatowych  po-| kazali wiele zainteresowania i zrozumie- 


święcona organizacji prac oświaty poza- 
szkolnej w r. 1946/47. Podinspektor do 
spraw oświaty dorosłych omówił na wstę 
pie formy kształcenia dorosłych oraz wy 
jaśnił doniosłe znaczenie szkół i kursów 
dokształcających, prac świetlicowych, ze 
społów chóralnych ; teatralnych. Podxre- 
Ślił też konieczność otwierania czytelni 
czasopism, popierania bibliotek, organi: 
zowania zespołów planowego czytania i 
zespołów samokształceniowych, stano- 
wiących drogę do rozszerzenia swego 
światopoglądu. 


nia dla potrzeb oświaty pozaszkolnej. Ze 
branie zakończył inspektor szkolny, refe- 
rująqe różne zagadnienia gminnych Ko- 
misji Oświatowych. Mgr wizyt. M. G. 


z 0 WO YNA, "r "m 
> ksiądz przed sądem 
Przed Wojskowym Sądem Rejonowym 
w Bydgoszczy na sesji wyjazdowej w 
Święciu stanął ksiądz Kończal, oskarżo- 
ny o pomoc udzieloną faszystowskiej 
bandzie NSZ cwskiej i nielegalne powa- 
danie broat. Ks. Kończal przyznał się do 
winy, zaprzeczając jedynie jakoby berpo- 


Licznie zebrani przedstawiciele posz-| średnio podżega” do zbrodni. Sąd skaza? 
czególnych gmin w ożywionej dysku.ji, | ks, Kończałę aa 5 lat więzienia, 


Zdezerterował z W.P. i wrócił jako członek SĄ 


Sąd Specjalny w Katowicach rozpatry- 
wał spra vę Maksymiliana Nicera z Cho- 
rzowa, oskarżonego o zdradę narodu poł 
skiego i współpracę z okupantem. Nicer 
w 1927 r. zdezerterował z wojska poi: 
skiego, za co został skazany na półtora 
roku więzienia. Po odbyciu kary, Nicer 
znów zdezerterował j uciekł do Niem'ec. 
Po wkroczeniu wojsk niemieckich do Po! 
ski, oskarżony wrócił do Chorzowa, jako 
członek S. A. i pełniąc służbę w Hiifs 
Polizei odznaczał się bezwzględnością w 


stosunku do ludności polskiej, a w szcze | 


gólności do byłych powstańców śląskich. 
Między innymi był on sprawcą areszto- 
wania powstańca Franciszka Wieczorka, 
który już po wkroczeniu wojsk niem ec- 
kich na Śląsk, wywiesił polski sztandar 
na gmachu szkoły, w której pracował. 
Wieczorek osadzony w obozie koncen- 
tracyjnym, został zadręczony na śmierć 
przez satrapów hitlerowskich. Na rozpra- 
wie świadkowie udowoirili winę oskar- 
żonego i Nicer skazany został na karę 


śmierci i konfiskatę mienia. 
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LONDYN. 10.11, Zniknięcie pol- 
skich dzieł sztuki wartości bl'sko mi- 
liarda złotych i poruszenie opinii pu- 
blicznej na całym świecie z faktem 
tym związane, wywołało. reakcję b. 
premiera rządu emigracyjnego w Lon 
dynie Tomasza Arciszewskiego. Na 
konferencji prasowej zwołanej w Lon 
dynie Arciszewski kwest'onując pra- 
wa Państwa Polskiego do polskich 
dzieł sztuki ukrytych w czasie woj- 
ny w Kanadzie, oświadczył: 

„Będę niebawem wiedział gdzie 
znajdują się dzieła sztuki. Sądzę, że 
znajdują się one w posiadaniu na- 
szych przyjaciół”, Oświadczenie Ar- 
ciszewskiego wywołało zdumienie o- 
pinii publicznej, ponieważ  potwier- 
dza ono słuszność zarzutów, posta- 
wionych przez ambasadę polską w 
Londynie. 

W bezstronnych kołach politycz- 
nych zwraca się uwagę na klauzulę 
układu poczdamskiego w myśl któ- 
rej Wielka Brytania zobowiązała się 
zabezpieczyć mienie polskie za grani- 
cą. Brytyjskie ministerstwo spraw za- 
granicznych pragnie potraktować pol 
skie dzieła sztuki jako własność pry- 


ty ę 
ig 


| 


UGRZETYTA 


L awie miliard złotych Wartość 


Arciszewski będzie niebawem wiystkać w wiedział. — 
Emigranci chcą wmieszać Watykan w aferę znik- 
nięcia skarbów. — Kanada nie czuje się odpowie- 
dzialną. = Naczelny dyrektor muzeów: „Zbiór sta» 
nowił od XVI -wieku własność narodu polskiego!” 


OTTAWA. 10.11. Premier rządu 
kanadyjskiego Mackenzie King za- 
przeczył pogłoskom, jakoby rząd ka- 
nadyjski miał być w jakimkolwiek 
stopniu wmieszany w sprawę zniknię 
cia polskich dzieł sztuki. 

LONDYN. 10.11. Agercja Reutera 
donosi z Ottawy, że wyższy urzęd- 
nik kanadyjski oświadczył, iż Kana- 
da nie jest odpowiedzialna za znik- 
nięcie 32 skrzyń z polskimi dziełami 
sztuki z miejsca, w którym ukryto je 
w tym dominium podczas wojny. 
sprawie tej przedstawiciel rządu pol- 
skiego będzie we wtorek konferował 
z ministerstwem spraw zagranicz- 


nych, Przebywający w Montrealu pe- | 


wien b. oficer polski, którego, nazwi- 
ska nie ujawniono, oświadczył, że 
skarby polskie będą wysłane drogą | w 
morską do Rzymu i ukryte na tere- 
nie Watykanu. 


LUBELSKA 
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raz 


| Rzeczypospolitej, Tu zastał je rozs 
biór Państwa Polskiego i stąd wy- 
wiezioro je w 1795 roku do Rosji. Po 
rewolucji rosyjskiej powróciły one do 
Polski, aby znów zdobić ściany Zam- 
ku Wawelskiego: Chlubę tego zbioru 
stanowią dwie wielkie sere arrasów 
figuralnych: dzieje pierwszych rodz'- 
ców i potop oraz serię z motywami 
ze światą zwierzęcego. 
„ Rozproszenie tego zbioru — zazna- 
cza Dyr. Lorentz — byłoby niepowe- 
towaną stratą dla kultury polskiej i 
byłoby całkowicie sprzeczne z wywo- 
ca na uroczystości wydobywać. Z prze dzącą się ze starodawnych tradycji wo 
niesieniem stolicy z Krakowa do War | 1a społeczeństwa. Zbiór arrasów, któ- 
szawy przeniesiono i arrasy na Za-|ry od XVI w. stanowił własrość na: 
mek Warszawski. rodu polskiego, winien bezwzględnie 
W 1785 roku komisja skarbu ko-|w całości i bez zwłoki ue, do 
romiego przekazała je do skarbu! Polski, 


Oświadczenie posła R.P. w Kanadzie 


NOWY JORK. 10.11, Sprawa pol- rządzać, Skarby te muszą; wrócić do 
skich arrasów i innych skarbów sztu | Polski i być zwrócone narodowi pol- 
ki, as a ŻE się w zarz a i ta- | skiemu. Władze sojusznicze zwróciły 
jemn-cze ich osy me schodzą ze| Polsce skarby kultury polskiej, zra- 
szpalt prasy kanadyjskiej. Poseł RP | b owane przez Niemców i znalezione 

w Kanadzie dr. Alfred Fiderkiewicz ; z R 

; następnie na terenie Rzeszy: Rząd ra 
w Obławie, że skarby kultury pol | dziecki zwrócił Polsce zabyik', które 
Mza znajdowały się na terytorium żachod 


skarbu państwa. Od roku więc 1581 
były one pôd specjflną opieką sejmu 
i podskarbich koronnych, bez rozpo- 
rządzenia których nawet królom póź- 
niejszym nie wolno ich było ze skarb- 


Zbiór Zygmunta Augusta 


skiej wywiezione na okres wojny z 
Krakowa do Kanady stanowią nieza- 
przeczalną własność narodu polskie- 
go i nikt nie może ich ani sprzeda- 


niej Ukrainy i zachodniej Białorusi. 
Tak samo zabytki znajdujace sę w 


Naczelny Dyrektor Muzeum i O- 
<hronmy Zabytków dr. S$: Lorentz u- 
dzielił następujących wyjaśnień w 
sprawie bezcennej kolekcji arrasów 
"wawelskich, o których zaginięciu w 
Kanadzie doniosły ostatnie depesze. 

Do 1939 r. znajdował się na Wa- 

. 3 . * . 
Nie czepiać się 

- , 

autobusów! 

Często widzi się na ulicach: naszego 
"miasta autobus MKS-u : oblepiony: ze 
wszystkich stron pasażerami. Niektórzy 
„wiszą“ zaczepieni jedną nogą o stopień 
samochodu, nie zdając sobie sprawy z 
- grożącego im niebezpieczeństwa. 

Wczoraj do wyruszającego. z przystan- 
ku przy Bramie Krakowskiej autobusu 
usiłował dostać się ob. P., zamieszkały 
przy ul. Bychawukiej. Stanął już jedną 
nogą na stopniu, gdy wtem poślizgnął się 
- i spadł na jezdnię. Szofer zatrzymał, wóz 
; odwiózł rannego do ambulatorium Po- 
gotowia Ratunkowego. Lekarz Pogotowia 
stwierdził złan.anie żeber i obrażenie dol 
nych kończyn i odwiózł ch -.ego do pala 
tala. 

- Wypadek ten powini : być TAE 
gâ dla innych. Ze swej strony Dyrekcja 
MKS-u winna wydać odpowiednie zarzą- 
dzenia l.on?uktorom i szoferom, aby nie 
pozwalali czepiać się samochodów. 

A 


Kronika milicyjna 
Z terenu Muzeum na Majdanka, nie- 


znany sprawca skradł dużą ilość drze- 
wą budulcowego. 


W łesie koło Szastarki znaleziono zwło 
„ ki kobiety. Przyczyny zabójstwa i nazwi- 
sko zamordowanej nieznane. 


welu pokażny zbiór 156 arrasów (sta- 
ropolska nazwa brzmi szpalery albo 
opony). Zakupił je król Zygmunt Au- 
gust (głównie w latach 1553—1554) 
we Flandrii dla dekoracji Zamku 
Wawelsk'ego. Po śmierci króla w ro- 
ku 1573, zbiór ten liczył 356 arrasów. 
Duża ilość tych arrasów stanowiła 
już dekorację ścian Zamku Wawel- 
skiego w czasie wesela Zygmunta Au- 
gusta z Katarzyną Mantuańską, Zy- 
gmunt August zapisał cały ten boga- 
ty zbiór siostrom swoim, a po ich 
śmierci miały przejść na własność 


wać, ani w inny sposób nimi rozpo- 


Kanadzie, powinny być Polsce zwró* 
cone. 


Ku czci Daszyńskiego 


Wczoraj w sali Teatru Domu Żołnierza w Lublinie odbyła się uroczy- 
sta akademia, urządzona staraniem Towarzystwa Uniwersytetu Robotni* 
czego ku -czci swego pierwszego prezesa, Ignacego Daszyńskiego. 

Życiorys Daszyńskiego, historię pierwszego Rządu Ludowego, utwo- 
rzonego w 1918 roku w Lublinie prze dstawił ob Chodkiewicz, wicedyrek- 
tor DOKP Lublin. 

Po referacie odbyła się część artystyczna, w której ynat chór 
Zwi ązku Roko Kolejarzy i zespół OM TUR-u w deklamacji zbio- 


rowej. 


Walka ze spekulacją 


Niezawodny środek: więcej towarów Po » sia 


Akcja zwalczania podwyżki cen ma- 
teriałów włókienniczych — nieuzasadnio 
nej względami gospodarczymi — podję- 
ta przez Centralę Tekstylną w Łodzi, od- 
niosła już pożądany skutek, Z zapowie- 


dzianej ilości 1 miliona metrów tkanin, | 


które miały być rzucone w celach inter- 
wencyjnych na~ rynek łódzki, około 
900.000 metrów otrzymały placówki „Spo 
łem“ | PCH, a przez nie dotarły one już 
i do punktów sprzedaży detalicznej. Uku- 
zanie się tych tkanin na rynku spowo- 
dowało ogólną obniżkę cen w wysokości 
około 30 proc. Całkowite załamanie się 
akcji spekulacyjnej spowoduje wyjście 
na rynek detaliczny wszystkich ukrywa- 
nych dotychczas pr: z paskarzy towa- 
rów. 


. 


Nowy . rozkład — stary bałagan 


w Cenie. 

Ceny tkanin w handlu prywatnym spadły o 30 proc. 

Przed załamaniem się akcji spekulacy jnej. — Dzia- 

łalność Komisji Etyki Kupieckiej. — Oficjalny cen- 
nik w każdym sklepie. 


EEN urama- e uer aam LA, 


Dalszym krokiem, w ramach podjętej| Pewne utrudnienie w przyśpieszeniu ak- 
akcji, będzie wydawanie przez Centralę] cji interwencyjnej spowodowane było 
Tekstylną cennika tekstyliów z podaniem | zbyt ciężkim jeszcze aparatem technicz- 
detalicznych een sprzedaży. Cennik bę- | nym zarówno „Społem* jak i PCH. No- 
dzie wywieszony w każdym sklepie de-|towane były równieź wypadki nieodh.e- 
talieznej sprzedaży towarów włókienni- | rania całych partii towarów z winy n.e- 
czych na terenie całego kraju. odpowiednich pracowników. tych instytu- 

Napływające meldunki z różnych miast | cji. Jednakże interwencja czynników rzą 
Polski wskazują na ogólnokrajową ob- | dowych spowodowała poważne peera 
niżkę cen materiałów, włókienniczych. | szenie pracy ohu placówek. 

Oprócz akcji interwencyjnej prowadzo 
na jest również przez Centralę Tektvl- 
ną normalna sprzedaż towarów włókien- 
miczych w ramach akcji dla wsi oraz 


Wszyscy pasażerowie MKS-u z rado- 
ścią powitali zawiadomienie Dyrekcji o 
nowym rozkładzie jazdy, usprawniają- 
cym dotychczasową działalność komuni- 
kacji. ` 


Dwóch uzbrojonych bandytów doko- 
nało napadu rabunkowego na mieszkań- 
ca wsi Drewniki, gm. Czajki, ob. Krasow- 
skiego Józefa, zabierając mu: maszynę do 


gdaj przepełniony autobus podjechał na 
przystanek przy ul. Lipowej. Kontroler 
techniczny stwierdził, że wóz musi zejść 
z linii, gdyż jest popsuty. Pasażerowie, 
klnąc na czym świat stoi, wychodzą. Klną 


sprzedaż towarów w ilościach nstalonvch 
normalnym planem zbytu produkcji. Za- 
obserwowane sporadyczne fakty mata- 
zynowania przez poszczególnych nieucz- 
<ciwych kupców detalistów materiałów 
najwyższych gatunków zwalczane są 


szycia, kożuch, 2 pary butów z cholewa- 
mi oraz 115 kg surowca tytoniowego. 


Misztal Janinie skradziono z miesz- 
kania przy ul. Skibińskiej 8/9 garderobę 
oraz dokumenty. 


Na szosie Lublin—Piaski nieznany o- 
„obnik pod groźbą rewotweru' zrabował 
«b. Kurzynie Zbigniewowi- motocykl. - 


w K 


Niestety nic się nie zmieniło na lep- 
sze. Może i były dobre chęci, ale, jak 
mówi przysłowie: „dobrymi chęciami pie 
kło jest wybrukowane*. Samochody tak, 
jak chodziły, tak i chodzą kolumnami, 
a pasażer jak czekał po pół godziny na 
przystanku, tak i ezeka. 

Drugą bolączka jest częste psucie się 


samochodów w drodze. Na zerem onesta oħiadowa nie trwa diugo, 


nie dlatego; że samochód „nawalił* (bo 
to może się zdarzyć), ale klną, bo już raz 
zapłacili za bilet, a jak będą chcieli po- 
jechać dalej, to znowu będą płacić. 


Niesprawność komunikacji daje się we 
znaki szczególnie w porze obiadowej, kie 


przez zorganizowaną ostatnio Komisje F- 
tyki Knpieekiej, której członkowie rekru= 
tują się spośród elementów kupieckich 
oraz przez agendy Komisji Specjalnej do 
walki z nadużyciami. Jax stwierdzają 
dy wielu pasażerów jedzie do domu czy | przedstawiciele obu komisji, liczba prze 
do stołówek i śpieszy się, ponieważ prze- | stępstw znacznie zmniejszyła się w osła: 
-, tnim okresie 


` kd 
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Lublinianka mistrzem 


GAZETA LUBELSKA 


okregu 
w boksie 


po wygranej z Garbarnia 12:4 


Wyniki techniczne 

W w. muszej Kordaś (L) nieznacznie 
wygrał na punkty z Zielińskim II (G); 
w w. koguciej Baran (L) pokonał „Cygę* 
(G); w w. piórkowej sędziowie przyznali 
zwycięstwo Choinie (L) n 7 Maciejew- 
skim II (G), ale W.S.S. uznał protest 
„Garbarni* i zweryfikował wynik walhi 
na korzyść zawodnika „Garbarni*; w w. 
lekkiej Wojda (L) nieprzekonywująco 
wygrał z Sadowskim (G); w w. półśre- 
dniej Maciejewski III (G) po pierwszym 
starciu poddał się Zielińskiemu I (L); w 
w. średniej Michalak (L) zwyciężył przez 
k. o. w 2-ej rundzie z Benczyńskim (G`; 
w w. półciężkiej Siemion I (L) zdobył 
punkty bez walki z powodu niestawie- 
nia się przeciwnika; w wadze ciężkiej 
Malik (G) pokonał przez techn.gk. o. w 
pierwszym starciu Plisa (L). 

Sędziowali: w ringu — Stefan Pasz- 
kowski, na punkty — A. Folleher, St. 
Tomczyk i T. Marciniak, Widzów około 
1.500. á 

Na wstępie odbyła się prezentacja za- 
wodników. Prezes „Lublinianki“ „ppłx 
Salomon i prezes „Garbarni* dyr. Tat- 
wid wygłosili powitalne przemówienia. 
Jeszcze przed meczem „Lublinianka“ pro 
 wadziłą 2:0, gdyż reprezentant „Garbar- 
pi“ w wadze półciężkiej Groszek nie sta- 
wit się do walki z Siemionem I, spra- 
wiając w ten sposób zawód swemu kla- 
bowi, publiczności i przeciwnikowi. 

Pierwsza niespodzianka 

Nikt nie liczył na zwycięstwo Korda- 
sia, który w ciągu tygodnia musiał zrzu- 
cić pokaźną nadwagę 5 i pół kg, co mu- 
siał go silnie osłabić, Tymczasem Zie- 
liński II wypadł o klasę niżej w porów- 
naniu z pierwszym występem ze Stry- 
chalskim; zawodnika. „Garbarni* uspra- 
wiedliwia złamanie prawego kciuka już 
w pierwszej rundzie. Pierwsze , starcie 
należy do Kordasia, atakującego b. ży- 
wo, choć chaotycznie. W drugiej run- 


Obydwaj sporo inkasują. Pod koniec Kor 
dać słabnie i otrzymuje ostrzeżenie ra 


"bicie po komendzie „puść“, 


Zwycięstwo Kordasia krzywdzi Zis- 
lińskiego II, remis byłby sprawiejliwszy. 

„Cyga* ustępował Baranowi pod wzglę 
dem kondycji i szybkości. Baran pró- 
buje atakować z doskoków,: skutecznie 
zwodzi przeciwnika ciałem, ale brak mu 
reflek 1 — ciosy „garbarza* przechodzą 
jakoś przez „sławną“ gardę mistrza Lu- 
blina. Walka nieciekawa. Zwycięstwo Ba- 
rana nie budzi zastrzeżeń, 


Jak tam było z profestem 

Choina bezskutecznie poluje na cios. 
Maciejewski walczy spokojnie, unika sze- 
rokich cepów przeciwnika. W drugiej 
rundzie Choina łokuje kilka podbródwo- 
wych, Maciejewski otrzymuje 2 ostrze- 
żenia za bicie po „puść“ i za klinczo- 
wanie. 


dem wytrzymuje do końca. Przyznanie 
przez sędziów zwycięstwa  pięściarzowi 
„Lublinianki“ wywołuje burzę protestów 
na sali i protest formalny złożony przez 
kierownictwo „Garbarni*. 

Wydział Spraw Sędziowskich LOZB w 
zastępstwie Nadzwyczajnej Komisji Od- 
woławczej uznał protest „Garbarni* za 
słuszny; ponieważ w skład Komisji Sę- 
dziowskiej wehodzili dwaj sędziowie kan 
dydaci jako punktowi, przyjęto za pod- 
stawę kartę punktową sędziego Ma.ci- 
niaka, który przyznał zwycięstwo Ma- 
ciejewskiemu. 

Z naszej strony uważamy, że najsłusz- 
niejszym rozstrzygnięciem tej walki był- 
by remis. Maciejewskiemu należałaby się 
wygrana, gdyby nie 2 os'rzetenia. O tym 
trzeba pamiętać, 


Starzy i młodzi 
Rutynowany Wojda nie mógł sobie po- 


W ostatniej rundzie €hoina trafiony | radzić z młodym i ambitnym Sadow- 
w żołądek słabnie i z największym tru- | skim. „Garbarz* po chaotycznych sko- 


REED CZ NE M O RE WCTT ZZO MADA OW DANA TT NAN - - WOK iR LA M 


Ósemka Garbarni miała mażem 217 iat, 
ósemka Lublinianki — 229 lat. 

Najmłodszy zawodnik — Lech Sadow- 
ski, w dniu walki z Wojdą skończył 
właśnie 19 lat. 

Malik ma 27 lat. Plis — 35 lat. Pierw- 
szy ważył 8^ kg. 500 gr., drugi —.82 kg. 
Franek’ Sic- 
mion „odsie 
dział“ 

kower na 
krześle, zdo 
bywając 
pankty dla 
Lublinianki 
bez najm- 
niejszego 
trudu 
Pierwszy raz w żrciu walczyli Sadow- 


vat-|- 


Kontuzj: ręki zmusi Zielińskiego II do 
pauzowania przez dłuższy czas. 

Nie powiodło się 
Choinie, który wy 
padł znacznie sła 
biej niż zwykie. 
„Jasio* miał po- 
dobno tak pecho- 
wy dzień, jak poł 
czas walki z Ko- 
mudą na mistrzo- 
stwach Polski w 
Łodzi. 

Ogólnie można pcwiedzieć, że walki 
były zacięte, ale mało ciekawe. Naszym 
pięściarzom brak szybkości i refleksu. 

Lublinianka zdobyła tytuł mistrza O- 
kręgu po jednym spotkaniu, pcinieważ 
KS MO Partyzant ódstąpił od mistrzostw. 
Milicjanci nie mogli skompletować pełnej 
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kach w pierwszej rundzie nauczył się o- 
szczędzać «'ł i kontrował coraz rozsą ł- 
niej. W drugiej rundzie Sadowski odpo- 
czywał do 3 n» l'nach, mimo to zwy- 
cięstwo Wojdy n'eprzekonywujące, 

W wadze połśredniej Maciejewski IU 
nie mógł oo inować respektu dla „Stasia ' 
Zielińskiego, który straszył przeciwnika 
manierami zawodowca i — potężnym 
ciosem. 

Walka skończyła się już po pierw- 
szej rundzie: Maciejewski IMI, występu- 
jący pierwszy raz na ringu, zrezygnował 
z dalszej walki. 


Michalak = talentem 

Młody Mchalak ma „dryg“ do boksi 
— bije z obu rąk, jest wytrzymały, szyb- 
ki i zacięty. 

Stary wyga Benczyński zapoznaje się 
z silnymi ciosami przeciwnika i kończy 
pierwsze starcie wyczerpany. 

W drugiej rundzie lewy prosty I dwa 
prawe sierpy zwalają „garbarza** na de- 
ski. Zwycięstwo przez k. o. w drugiej 
walce w życiu zwraca uwagę na możl- 
wości Michałaka. 

Jeszcze jeden k. o.! 

Jeszcze krócej trwało spotkanie oby» 
dwu „ciężkich“. Lepszy technicznie Ma- 
lik przeczekał furiacki atak Plisa. Zawo- 
dnik „Lublinianki“ idzie na deski do 4, 
wstaje nieprzytomny i nie może podjąć 
walki. y 3 

Ostateczny wynik spotkania 12:4 Jla 
„Lublinianki“, 


m WODO 


Lubliniacy 
wśród 10-ciu najlepszych 


Na ostatniej tegorocznej |ście 10 
najlepszych lekkoatletów (ogłoszonej 
przez Przegląd Sportowy) znalazło 
się 3 lubliniaków. 

Kuśmirek II ma piąty w Połsce wy 
nik w biegu na 1500 mtr. — 4 min. 
15 sek. (pierwsze miejsce — Stan” 
szewski 4:09,8)., W rzuc'e dyskiem 
dziesiąte miejsce zajął Lisiak—39.05 
(pierwsze *miejsce—Gierutto—43.81) 
Strycharzewskiemu K, przypadło ós- 
me miejsce w oszczepne — 50.95 
(pierwsze miejsce — Mikrut 56.70). 

Może w przyszłym roku Lublin o- 
degra poważniejszą rolę w naszej lek“ 


dzie Zieliński odrabia stracone punkty. | ski i Maci.jewski III. 


WITOLD POPRZĘCKI © 6) 
PANI DR. HANECZKA 


Chwyt za rozpylacz, silne szarpnięcie, kiórym 
ar$nął Niemca na nastawione w tym celu kola- 
no. — Jedna sekunda — rzemień pękł. —-Po- 
franicki zamachnął się i rąbnął tymże rozpyla- 
czem w łeb, nachylony do tyłu — druga sekunda! 
, A teraz w nogil — przemknęło mu przez głowę 
i wionął z bramy jak wiatr, Już był na ulicy: gdy 
doszedł go głuchy stuk padającego ciała. 

W tej właśnie chwili posłyszał tramwaj, nadjeż- 
dżający z tej strony, z której obaj przed chwilą 
«szli: on i jego ofiara. 

Rozpylacz miał już zatknięty za pas od spo- 
dni, na' nim zapięta marynarka, mógł więc biec, 
jakby chciał < gari tramwaj na przystanku. 
Orientując się jed nak, że w zatłoczonym tram- 


waju może ktoś łatwo zauważyć dziwne wypukło- 


ści na jego osobie — szybkim 
"w stronę domu. pana 
Ulica była spokojna, jak rzadko. Co kilkadzie- 
siąb metrów jakiś przechodzień szedł równie szyb- 
ko, jak on, jakieś dziewczyny dwie szły wolno, ob- 
rzucając przeciągłymi spojrzeniami każdego mija- 
nego mężczyznę, ale ani za nim, ani przed nim nie 
było nikogo w mundurze. 
Ugniatający go w pasie kłujący w brzuch 
i uwierający w żebra rozpylacz odczuwał, jak coś 
ogromnie przyjemnego Ileżby ża to dał, gdyby 
mógł wróc'ć do pułkownika i zameldować, że ma 
już z powrotem rozpylacz, taki sam, jak ten stra- 


cony. Róż 

Ale broń oddawało się tam, skąd się ją brało, 
a już do kwater komendy z bronią nie wolno by- 
ło przyjść pod żadnym pozorem i to nikomu. Roz- 


ósemki. 


kiej atletyce. 


kaz był w tym względzie jeden i to bardzo katego-| — Eh, bo ty kedy człowieka wyrozumisz! —- 


ryczny: k 

*Kiedy już znalazł się w swoim poko'ku na Gró- 
jeckiej i wyjął z za pasa wymarzoną zdobycz — 
poczuł się dumny, jakby go kto na sło koni wsa- 
dził, i padłszy na krzesło, aż zatrzeszczało, skon- 
statował, że tego dzisiejszego dnia ne oddałby za 
wszystkie poprzednie swoje sukcesy. 

W pewnej chwili poslyszał jak dozorca zgrzyta 

bramą, zamykając ją. Spojrzał na zegarek: dzie- 
wiąta, 
— Tak... teraz możesz sobie ugryźć kawałek roz- 
pylacza... — mruknął do siebie, bo dop'ero teraz 
zdał sobie sprawę z tego, że kotlet mer 
względnie kiełbasa na gorąco odpłynęły w strefę 
marzeń: 

Rozładował zdobyty rozpylacz, potym go znów 
załadował i tak bawił się nim, aż poczuł, że go 
morzy nieprzeparty młody zdrowy sen. Wtedy 
schował zdobycz w materac i położył s'ę spać. 
Tymczasem ra ulicy Złotej, w miejscu zama- 


_ Pan dozorca Antoni Popiołek, klnąc na czym 
świat stoi, Niemców, policyjną godzinę i lokato- 
rów, od których nic zarobć nie było można: bo 
i nie dużo ich było i sama biedota od rana pracu 
jąca — zabierał się właśnie do zamykaria bramy. 
Była to niejako symboliczna uroczystość, ne ma- 
jąca w sobie absolutnie tego dawnego przedwojen- 
nego uroku: jak się szło zamknąć bramę, to jakby 
człowiek szedł otworzyć kasę. Ry 

— A to widzisz — kończył tyradę do małżonki 
— przed wojną najgorszy łapciuch, taki choćby 
Gontarek, rie dał za brame mnej jak dziesięć śro- 
szy i to były dwie bułki. A jak mi dziś taki dok- 
tór da złotówkę, to jest donero pół bu!ki... 

— Ady tak liczys na te bułki, a razowiec isz — 


przerwała połowica, której brak było widocznie | przystąpił da realizacji tego pomysłu... 
dziedzinie ekonomii. 


wykształcenia w 


machnął ręką pan Popiołek, biorąc z kołka pęk 
kluczy: i 

Postał jeszcze chwilę i z nienawiścią myśląc 
o tych łapserdakach lokatorach, ruszył zamy””ć 
bramę... 

Wszedłszy w bramę — stanął, 

= Pijany, czy co u czorta starego? — zasta: 
nowił się, zobaczywszy Niemca, leżącego wno: 
przek drogi, 

I rag!e poczuł, że mu serce uc'eka do nóg, a po: 
tym znów gwałtownie wędruje na ramię. jakby 
stamtąd chciało się wyrwać między gwiazdy: ©'o 
od głowy Niemca układała się ciemna kałs%a 
krwi, tak wyraźna, że nie można było mieć wn jaj - 


wości. 


— Psiakrew! — zaklął. — A to przecie wszyst- 
kich likatorów mi wybiorą co do jednego, jak się 
wydà, że tu któryś Niemca zrob'łl f 

I jak przed chwilą gotów był wszystk'ch tych 
łapserdaków powywieszać na śmietniku, czy trze- 
paku do dywanów, tak teraz zląkł się o ich los, 
jakby to wszystko byli bliscy jego, z rodziny, ko- 
chani ludz'e. 


Włosy staręły mu dęba na głowie i stab jak wro- 


śnięty. 
Ale trwało to bardzo krótko, choć panu Po- 
piołkowi wydało się wiecznością. Nigdy później nie 


potral łby powiedz'eć, ile to czasu wtedy tak stał. / 


Niedarmo jednak bijał Niemców w obu wojnach 
i liczył jeszcze na trzecią z nimi ostateczną roz- 
prawę. 

Oprzytomniał — i gotowy plan postępowania 
sam mu w glowie wyrósł: ` 

— Trzeba go poprostu 'wvrzucć ca ulicę pod 
Arbajcant — postanowił szybko i natychmiast 


(d. c. n). 
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Tfeatey i kina=i Lubelskiemu MKS-owi w XV-tą rocznicę 


TEATR DOMU ŻOŁNIERZA. 
Wesoła rewietka w 12 obrazach pióra 
Br. Broka, J. Jurandota i im. pt.: „Na 
wszelki wypadek“, Reżyserował Bronisław 
Brok. Kostiumy 1 dekoracje projektował 
prof, Teodor Gałysz. Układy choreografi- 
came Zofi Kulesanki. Na czele zespołu 
nowopozyskami — Zofia Kuleszanka, AH- 
cja Rostańska. Wiktor Śmigielski — oraz 
Ewa Brok-Brzeska i Leopold Adamow. 

Początek codziennie o godzinie 19-ej. Bi 
lety w przedsprzedaży. Zbiorowe należy 
zgłaszać w Sekretariacie, 7 

KINO „APOLLO* wyświetla film pt.: 
„ZWYCIĘSTWO W TUNISIE", Nadprogr.: 
dodatek produkcji angielskiej -pt.: „Dzie- 
więciuset", oraz PKF. Nr. 36/46. 

Kino „Bałtyk“ wyświetla film pt.: 
„PRZEZ ŁZY DO SZCZĘŚCIA”, Nadpro- 
gram aktualności filmowe Tygodnika P. 
K. F. Nr. 35/46. 

m 


Zakupi każdą ilość ziemniaków przemysłowych. 
Cena i warunki dostawy do omówienia. 


do mycia : 


Doskonałej jakości 


„JAWA 


OGŁOSZE NM I A 


Lublin, Lubartowska 13. 


„LUBAN-WRONKI" 


PRZEMYSŁ ZIEMNIACZANY 


ul. Bełonowa 5 telefon 26-75 


MYDŁO 
prania JAWA 


PASTA 
do obuwia JAWA 


Lub. Zakłady Chem. Jan Wawrzonek 
LUBLN, Przemysłowy 5 
Przedstawiciel: Litwiński, Luhartowska 8 


Rok 1932 — to pamiętna data w ży- 
ciu lubels'iej młodzieży szkolnej. 

W roku tym powołany został do ży- 
cia pierwszy w Polsce — o ile pam ęć 
mnie nie zawos1izi — Międzyszkolny Klub 
Sportowy. Jeśli nie pierwszy, to w każ- 
dym razie jeden z pierwszych. 

Młodzież szkolna, poszukująca możli- 
wości sportowego wyżywania się, znala- 
zła w tej, troskliwą opieką wychowaw- 
ców fizycznych otoczonej organizacji, 
krótko :ZKS-em zwanej, jedyne i właści- 
we miejsce dla poważnie pojmowanej 
pracy sportowej. 

„Dziko* dotychczas prfez młodzież u- 
prawiany spor* wszedł nareszcie na wła- 
ściwe drogi. 

Pierwsze tygo 'nie I miesiące wewnę- 
trzno-k'ubowej pracy, odizolovanej cal- 
kowicie od ~ szelkich publicznych lm- 


PRZETWÓRNIA WYRO©W CHEMICZNYCH 


„$STANGAR DS 


poleca swoje wyroby doskonałej jakości 
pastę do obuwia, pastę do podłóg, mydło 
do prania, pokost, farby olejne i t p. 
2712 


Tel. 40-94. 


(Wytwórnia w Lublinie) 


5550 


wa 
Do nabycia w każdym sklepie 


Telefon 29-41 : 
telefon 26-25 


OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIAOGŁOSZENIA OGŁOSZENIA 


prez sportowych, nie były przyjemne, 
nie były łatwe. Walka z nieodpowiednią 
atmosferą ówczesnych boisk į z niepo- 
żądanymi wpływami na życie sportowe 
młodzieży szkolnej, nie była popularna... 
Z walki tej jednak MKS wyszedł nie tyl- 
ko obromnie, ale swym pierwszym publi- 
cznym wystąpieniem zdobył dla siehie 
mocną pozycję i powszechną sympatię 
sportowego Lublina. 

Zespoły MKS-owe, reprezentujące prze 
różne dziedziny sportowe, kroczyły zdecv 
dowanie i nieprzerwanie naprzód — od 
zwycięstwa do zwycięstwa. MKS stał się 
przeciwnikiem, którego wyższość niejed- 
na mistrzowska drużyna uznać musiała. 

Zespoły MKS-u widziano na wszystkich 
odcinkach życia sportowego i — niema' 
zawsze — idące w czołówce drużyn spor 
towych. 

Solidna, systematyczna i głęboko prze- 
myślana praca sportowa wychowawców 
fizy -:ch i młodzieży MKS-owej, oto- 
czona nieco później troskliwą opieką 
Międzyszkolnej Poradni Sportowej, dała 


| oczekiwane wyniki. 


MYDŁO 
68 
„SIEW 
w znanej jakości 
do nabycia we wszystkich 
sklepach 
Fabryka: — 
Lublin, Przemysłowa 22 
Tel. 86-23. 3129 


arsane et Lubelszczyzna 


Emblemat na koszulce sportowej zawo- 
dnika MKS-u stał się znakiem pełnej, rze 
telnie i uczciwie wypracowanej dojrzało- 
ści sportowej tego, komu Zarząd MKS-u 
przypiąć go pozwolił. 

Miejmy nadzieję, że młody, odradzają- 
cy się MKS znajdzie dość siły i ambicji 
sportowej na to, by pracą swoją i wvni- 
kami utrzymać się na poziomie tak chlu 
bnej przeszłości sportowej, 'aką mu w 
spuściźnie przekazali pierwsi organ zato- 
rzy życia i ruchu sportowego w ramach 
lubelskiego Międzyszkolnego Klubu Spor 
towego. 

Wkraczającemu w 15-ty rok pracy 
sportowej młodemu MKRS-owi szczerze i 


z serca tego życzymy. J. M. 
en ))D0——— 
Sport na szerokim 
świecie 


— Karol Kozeluch, b. mistrz świata w 
tenisięgwydił wspomnienia sportowe + 
przedmową ministra spraw zagranicznych 
Czechosłowacji, Jana Massaryka. 

— W Leningradzie Aleksiejew _pod- 
czas akademickich zawodów lekkoatle- 
tycznych rzucił oszczepem 68.02. 


Młodzież redaguje i czyta 
nową gazelę 


„MŁODA RZECZPOSPOLITA” 


Nowy numer tego najpopularniej- 
szego tygodnika do nabycia we 
wszystkich punktach sprzedaży 
prasy codziennie. 1449 


— Warszawie 


Wszyscy Członkowie Wojewódzkiego Komitetu Obywatelskiego 


Odbudowy m. st. Warszawy — proszeni 


są o wzięcie udziału 


w Obradach Zjazdu Delegatów Powiatowych i Miejskich Komitetów 
z terenu całego Województwa, które rozpoczną się 12 listopada b.r. 


o godz. 9-tej w sali konferencyjnej 


nie, Przewodniczący St. Szczepański, Wicewojewoda. 


H. Wolikowska. 


Urzędu Wojewódzkiego w Lubli- 
Sekretarz Mgr. 


m e 


OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGLOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA 


niniejszym 

że na dzień 16 lutego 
kia r. wyznaczony został termin 
erwiastkowej. regulacji hipote- 
czmej nieruchomości j w 
Radzyniu przy ulicy Wandy Wa- 
silewskiej Nr. 9, składającej się 
z połowy domu murowanego, pla 
cu pod domem i za domem, sta- 
nowiących własność  Herszka i 

Sury-RuchHi małż, Ajzen. 
W oznaczonym terminie osoby 
winy zełosić „się 


celem zameldowania. 


Powiatowy Związek Cechów. w 
Lublinie na podstawie zanządze- 


nia Izby Rzemieślniczej Nr 64, 


Z/8371/46JAK wzywa wszystkich 
rzemieślników samoistnych, cha- 
łupników i osób trudniących się 
n R ludowym, tak zrze- 
Cechach do zgłoszenia się do 
dnia 15 listopeda 1946.r. w se- 
kretariacie Związku przy ul, Zło- 
tej Nr. 2 w godzinach od 9-tej 
do l13-tej w celu dokonania re- 
jestrącji zgodnie z zarządzeniem 
Ministra Przemysłu — Departa- 
ment. Przemysłu Miejscowego 
z dnia 7/5 1946 r. Nr. M.R./5279/. 

Rzemieślnicy i chałupnicy, któ- 
rzy nie zgłoszą się do rejestracji 
będą podlegać karze administra- 
cyjnej, przewidzianej ant. 18 u- 


ob- | stawy z dnia 19.7.1939 r. o Tzbach 


Rzemieślniczych i ich Związikach 
(Dz. U.R.P. Nr. 65 z dnia 28.7, 
1939 r. poz. 434). R 

Rzemieślnicy posiadający dy- 
plomy mistrzowskie i czeladni- 
cze, kartę rzemieślniczą i reje- 
stracyjną, 


winni okazać przy re- 
jestracji © 
Sekretarz: Prezes: 
(A. Dziedzic). 


(J. Juściński 


ekspedientki, 
Naczyń Furmańska 10. 


GEJ HANDLOWE 


DOMY, place sprzedaje koncesjo- 
nowane przedwojenne biuro „Wy- 
goda" Michalowskiego, Bernardyń 
ska 28, telefon 34-87. 


MASZYNĘ 
gera' + 


ZGUBIONO indeks W.O./255 na 
Klimkiewicz 


Kazimierza, 
dzomego w 1920 roku, zamieszka- 
w os, i gm. Piszczac pow. | Kraków, skrytka pocztcwa 475. 

Podtaska. 5594 


sprzeda. Karmelicka 3 
m. 4 od godziny 4 do T-ej. 


a 


UNIEWAŻNIAM zagubiony đo- 
wód osobisty na nazwisko Anna 
Jarosowska. „5582 


„Sin- 


UNIEWAŻNIAM zagubioną kenn 
kartę, wydaną przez Zarząd Miej 
ski w Puławach oraz kartę re- 
jestracyjną, wydaną przez RKU 
Lublin na nazwisko Zdun Tade- 
usz, zamieszkały Puławy, ul. 
Wąska 5. 5593 


NAJSŁYNNIEJSZY psychognafo ` 
log, darem jasnowidzenia nieomyi 
ni przepowie każdemu jego Wy- 
darzenia życiowe, Oxreśli dokład* 
„nie charakter, kierunek zdolności, 
rady, przeznaczenie. Napisać py- 
tania, załączyć 50 zł. zadatku. Od 
powiedź za zaliczeniem „Martyni'** 


pen 


5072 
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